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" We Czwartek o godzinie £o. z rana. 


WIADOMOSCI , KRAIOWE, 


Z Warszawy 0. +6. Sierp.| Wielki lazaret Rossyifki 
P. Nieborowfki Sfta Goszczy-| przybył na Pragę dnia 15. 
cki wyfłany ieft Delegatem od|| tego miesiąca. Kilkadziesiąt 
Konfederacyi  Warszawłkiey | poiazdów krytych z choremi 
do /Konfederacyi 'Targowi- | przybyło. 
ckiey, | * , ' Dywizya Generała Kocho- 
__JP. Szydłowfki Sfta Miełni- | wfkiego inż ftanęla pod Wił- 
cki wyfłany ieft Kuryerem do||lanowem , i w blifkich tame-- 
Imperatorowy Rofsyilkiey z||cznych okolicach, zakłada 
doniesieniem o Akcęfsie Kró- || kwatery. A CRY 
ła Jmci do Konfederacyj ge-|| . Akta Wdztwa Bracławikie- 
neralney w Targowicy zwią-|go przywiezione tu są do ' 
zaney. y . ||Warszawy na kilku brykach 
_ Sady Miafta Warszawy zjjexpensem , na tó danym ol 
okazyi. Uniwersatu „General: j Kommissyi Cywilno- Woyfko- 

onfederacyi suspenduiącey |wey Ptu  Winniękiego. Te 
Wszyftkie teraźnieysze Magi- |w.Archivum są  Metryk zło- 
ftratury, nie odprawuią się. |żone koronnych: * 

JP. Kofsakowłki Generał|  Mowić tu zaczęto, iż Król 
Lieutnant woyfk Rofsyifkich||Prulki z Koblentz nagle do 
Wsobozie ciężko chory. "| Berlina powrócił. I ta też ieft 
w JP. Margraf de Luchesini |pogłofka, Mbo potwierdze- 
tosełt' Extraor: 1  Minifter||nia ieszcze potrzebuiąca, że 
Pełn; Prufki: pożegnawszy w | Marszałkowie oba' przeszłe- 
ptzeszłą Niedzielę N. Panaiigo Seymu, Marszałek: Poto- 
Wyjechał na niejaki. czas z) cki, Sołtyk, Rzewułki Pisarz, 
Warszawy.  Żoftawił do inte-||i wielu innych Połaków znay- 
tessów Dworu swego JP. ||duie się w Berlinię,, 
Tarach. i ; ; : . UEYRIRYCE 
| Życie zakończył w tutey-i  Okaznie fię z rapportów , 
$zey Stolicy Hd. 13. tego mie-|że: przez rewolucyą Polfką 
siąca JP. Jan Nepomucen By-iw całym Pańftwie , Prufkim 
chowiec: Marszałek Powiatu | handel w tym roku da 60. mi- 

Qlkowyfkiego Kaw: Ord: S. |lionów, tnniey niż winne lata 
Stagifława w 69. Roku wie-||na różnych towarach ma zy- 


dswego. | Hat R 
: bb /" 


PO 


504" ZĘ. 
Uniwersał zachęcaiący Jo łączenia się z Konfederacyą 
Targowicką io nadgroJzeniu krzywo mogących nastąpić, 


Staniliaw Szczęsny Porockr Generał Artylleryi Koron: 
Generalney Konfederacyi Kor: Marszałek. 


Wszem w. obec i każdemu z osobna komu o tym wiedzieć nale- 
ży, a osobliwie JOO. JWW. Senatorom, Dygnitarzom. i Urzędnikóm, oraz 
całemu Rycerftwu Polfkiemu do wiadomości podaię. "Ten ieft przymiot 
ohydnego despotyzmu i tegoż ftabości, trwać iuż długo niemogącey, że 
(gwałt gwałtem i fałsz fałszem popiera, cnotę prześląduie.i czerni;”pra- 
wdę tłumi, bez dowodów ofkarża, bez fłuchania sądzi, zdradne zasadzki 
knuie, za zdrady.i zbrodnie nadgrody obiecuie, nie na to aby ich dotrzy- 
mać, bo te dotrzymać sie nie dadzą, ale na to, aby więcey mieć wspólź 
ników wyftępku. Warszawfkie Zgromadzenie co się ieszcze seymon zwać 
usiłuie a bardziey Osób kilkanaście co pątrafiło tym zgromadzeniem kie» 
-rować, Narod przez puł czwarta roku zwodząc, Rzecz Pofpolitą: wy» 
„wrocili, a z podłością wolny Narod pod władzę iednowładną Króla 
„oddali, mamiąc Narod, że wydarfzy mn wolność, trwałość Pańfiwa 
i imienia Polikiego zawarowali , lecz zdradnie to dobreniu obiecywa- 
"li Narodowi. Poilka Rzpltą w Independencyi trwać może. Przez wpro- 
wadzenie Monarchii zginąć mufi kray Pollki, i imie Polaka, Już 
"zwiedziona część wielka Narodu, chcąc trwania Polfki, wyrzekła fię 
wólności, i cóż dziwnego? wfzak w wfzyftkich Daieiach Narodów wi- 
dziemy: że cnota ofzukaną, i zwiedzioną bywa. Lecz iuż czas przy» 
fzedł, w którym ta machiawelftwem tkana zafłona fpaść muli, czas iuż, aby 
Narod przeyrzał, i trwanie (woie, nie monarchią, co go do upadku ko- 


niecznie ciągnie, ale utwierdzeniem Rzpltey niepodległey, i rządney, | 
a zkrulzenńiem na zawfze Monarchii ubeśpieczył. Jeśli Narod (zlache- | 


tny. fpoyrzy na czas upłyniony , ieźlisię fpoyrzy na te ciągłe przez puł 
czwarta roku zwodzenie., ie ósły. mogł iefzcze wierzyć tym brzydkim 
'potwarżom,; które fpilku Warfzawiciego Autorowie na nas miotaią? 
„Czyż my, Polacy ? „my co w Żyłach nafzych krew wafza płynie, co w[pel- 
pie i nie oddzielnie z wami wolnemi, nie podległemi bydź chcemy, 
mielibyśmy fię na krew wafzą zprzyfięgać ?-I owfżem wfpół-bracia ko- 
chani z ochoty gie do oftatniey kropelki krew nalzą, abyście w 
*ftanie byli oparcia fie zwodzenin, co nas wfzyfikich z Rzepltą w prze» 
„paść pogrąża, aby i' kropla krwi Pellkiey.rozlana nie była, tym bardziey 
„gdy ani tanliwa Rzepltey, ani iey wolność, i niepodległość nie ieft w nie” 
beśpieczeńliwie, tylko o wywrócenie nowey monarchii idzie? Za którą 
"Polak chyba odrodny walczyć będzie. Duch zemifły nas nie prowadzi, 
"zwiedzionych nawet, co nas mylnie, bo nieznaiąc potępiaią , do serca 
naszego przytulać chcemy ,: ich maiątki.i całość luzedz ink nasze żąda* 
my, nie narzucać prawa, nie gwałcić wolność, nie maiątki zdzierać i 
piszczyć peadę a zi ale, Ftowszem zamiar nasz ieR wcale przeciwny: 
„Wolność edwieczną Ć 

gać was, abyście Rzepltą trwałą, rządną , niepodległą i 'nie poddaną 
władzy*absolutney Monarszey utworzyli. Śmiechu ieft rzecz gedna co 
wam'miowią spisku Warszawlkiego Autorowie, żeście wolni, bo możecie 
jwybierać osoby do Magiftratnr im. podległych ; wam tedy. wolnym nie- 


gdyś,i to niewszyfikim , raczyli wolność pozoftawić wybierania tych ,. 


którzy rozkazy, ale sekretne Monaręby wykonać powinni, i to ieft u „nich 


yców naszych wam przywrócić , wzywać i bła- 
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Wolność Narodu. Moc całą Rzpltey zagarnąwszy, mówią wam, że pisać pra” 
wa będzie wam kiedyś wolno , żeby potym co czynią, to fałszywą obietnicą 
moglo bydź jeszcze ufkutecznioną,choć nią chyba bardzo cienino widzący cie< 


szyć się może. Wiecie współ brac a Polacy co wam zoftsie , oto pioro w fła-' 


bych i bezsilnych rekach pozofiawić przyrzekli, a miecz: i żelazo w 
swoich na karki nasze umocnili, i czyż to pióro nie musi pisać , ieźli” 
mu pisać wolno będzie to, co żelazd w rękach maiący rozkaże?  Rze- 
plte wszyfikie , nieday się 'zwodzić szlachetny Narodzie ! exekucyą 
praw w swych maią rękach, gdy ta do rąk Króla się przenosi, prze: 
fiaie bydź Rzeplta, a Monarchia w tym mómencie iey bierze mieysce . 
Monarchia prawo exekwuie, jeśli mu ieft dogodne, gwałci go ile razy 


mu jeft przeciwne , bo któż silney exekucyi oprzeć sie zdoła % Redae- 


ktor nawet Konftytucyi spilkowey ggo. Mala czuł to, bo w całym tym 
dziele i na uladzenie nieśmiał wspomnieć Imienia Rzepltey. 


To co mówiemy do Szlachetnego i cnotliwego Narodu od wieków, 


Republikanckiego, nie mówiemy prowadzeni Duchem zemfły i nie chęci 


Osobifłey. Ta elt międzynami, a spilkn Warszawfkiego Hersztami ró-' 
 Źniea, oni na współ braci swoich, za to że są wierni oyczyfey Rze- 
pltey , że Monarchii, dla którey ginąć Naród ma, nie cierpią z Urzę*' 
"du i Rang obdzieraią, s 


! Po maiątki i Życie sięgaią, aby za ich proie- 
ktem Naród cały w zgubę się poddaratwżydifa oj lko , które Na- 
rod na ubeśpieczenie Rzepitey uftanowił ów kwiat młodzieży Rycerlkiey 
aby za niewolę krew lało przywodzą. Potencyi przyiazney, która Rze- 
pltey trwałości żąda , ktora szczęśliwym dła nas losem nowey inonar- 
chii bydź nie może przyiazną, Wwoyne wypowiedzieć usiłuią. 
Narodu i Kray cały na niebeśpieczeńftwo zguby wyfławić , niż cierpieć 
aby Rzeplta z ruin powitała. My zaś i tych co po nasze życie i ma- 
iątki sięgają ocalić, i dla Rzepltey odmienić żądamy, krew i maiątki bra- 
ti naszych ceniąc równie iak nasze, nie pytamy kto jak myśli; ale 
czy Polak? abyśmy go iak brata ochraniali. My wzhosiemy ręce do 
Wszyftkich braci naszych, ido tych, co się zwieść dali, aby opuściwszy 
gubiącą Polike nowo ufłanowioną Monarchią, do budowli Rzepltey rzą- 
dney i niepodległey wraz z nami przyftąpić raczyli. A tym aby oca- 
lili Polfkę i trwałość iey ubeśpieczyli. Ofrzec iednak'zdaie się bydź 
naszą powinnością , że ieżeli spifku W sówE Autorowie pósięgną 
Jakimkolwiek sposobem po maiątki wiernych „Rzeczypospolitey synów, 
co Mónarchią Ikruszyć przedsiewzięli i ieżeli w czymkolwiek szkodę 
im przyniosą, czy przez samych siebie, czyli przez natchnienia zapa- 
lające niewiadomych i zwodzące publiczność, tedy .te szkody wiernych 
Rzepltey synów z maiątków pierwiafikowych spilka Warszawiklego 5g0: 
<laia, a wybuchnionego Autorów i podżegaczów przez Rzepltą nadgro- 
„dzone fłusznie będą. A dopiero ieżeliby te nie doftarczały, Rzeplta in- 
ne srzodki do nadgrodzenią tych krzywd obmyśli zapewne. „Mamy ie: 
dnak nadzieje, że Polak i zbłąkany Polakiem bydź nieprzeftał , że rę- 
ka Polaka ani na maiątek współ brata a tym bardziey na życie nie po« 
*iągnie. Ze wspólnie iednym duchem tchnący zruciemy te więzy, któ- 
rych tylko w czasie zwiedzenia Naród mógł znieść narzucenie. Że 
Wszyscy wspólnie do trwałey budowli Rzpltey niepodlegley, udzielney i 
*ządney się weźmiemy. Że się iuż więcey władzy Monarszey w Pol- 
Szcze rozpościerać nie damy, Bo przez nią, nie trwałość Pańk 

diego, ale zgubę nader prętką obiecywać sebie możemy. Ten tedy U+ 
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niwerszł do wiadomości publiczney i oświecenia zwiedzienych, współ-bra” 
ci wydrukować, po wszyftkich A ktach oblatować, po wszytkich Ratuszach 
Mieylkich Rzpltey wolnych i Miafteczkach dziedzicznych, iako też przy 
drzwiach wszyftkich Kościołów i Cerkiew w Kraiach Rzeczypespolitey 
poprzybiiać przykązuiemy. Dan w Tulczynie dnia 26, Mca Czerwca 
R. 1792. Staniflaw Szczęsny Potocki 
(L.S.) G.A.K. M.K. K. 
Dyzma Bończa Tomaszewiki 
Sekretarz Konf; Gen: Kor: 


- Uniwersał załecaiący otwarcie Aktów, 


Stanifław Szczęsny Porocki Generał Artylleryi Koronney 
Generalney Konfederacyi Koronney Marszałek. 


Generalna Konfederacya Koronna, chcąc powrocić Obywatelóm A= 
kta publiczne , któe w niektórych Woiewodztwach uwiezione niefłycha* 
nym nigdy w Kraiu zwyczajem zoRały, chcąc, aby Obywatele tych Wo= 
jewodztw w wolnym głofie Szlachcicowi Polikiemu należącym, uciśniow 
nemi nie byli, zaleca Urodzonym Marszałkóm Woiewódzkim, aby w 
mieyscach, w których Akta publiczne przed dniem 53cim Maia, Roku 
1792. znaydowały” fię, oneź otworzyli, a to wczafie, jak nayprędszym, 
Do Akt tychże Regenta, Susceptantów i Archiwiftów do potrzeby Ro- 
sownie afawówi. i przyfięgę prawami przepisaną , iako też na wierność 
Konfederacyi ninieyszey od nich odebrali, a o wielości ufianowionych, 
nieodwłocznie Kenfederacyi Generalney donofili. Akta takowe publiczne 
otwartemi dla wszyfikich Obywatelów tak co do ich zażalen i iakichkol- 
wiek tranzakcyi, iako też i wszelkich Dzieł Konfederackich będą. Dan 
w Tulczynie, dnia 15. Czerwca, 179e. Roku. 

Stanilław Szczęsny Potocki 
"'GĄA.K. M K.K. 
Dyzma Bończą [omaszewkki , 
Gen: Konf: Kor: Sekretarz. 
Mieysce Pieczęci Generalncy Konf: Kor: 


Uniwersał o Gażecie Narodowey. 
Stanifław Szczęsny Porockr Generał Artyleryi Kor: Dy- 
wizyami Ukrainfką i Podolfka Kommenderniący , Ge- 
neralney Konfederacyi Koronney Marfzałek. 


Wszem w obec i każdemu z osobna komu o tym wiedzieć należy 
do wiadomości podaję, Iż Gazeta zwana Narodowa w prolpekcie fwoim 
dokładne, obszerne czynów Seymowych opisanie dla wygody dobra publi- 
ćznego, i dogodzenia chgci zawsze trolkliwych o los WEJ Obywate= 
lów zapewniała, a zamiaru fwoiego uchybiaiąc z czafem na mieyfcu 
prawdy 'potwarze, fałfze po kraiu nofiła, dzieła Seymowe czyli wfz ftkie 
Spifku Warfzawikiego bezprawia uwielbiała. Lifty czyli raczey palkwiłe 
do fiebie bez podpisów na oczernienie cnotliwych Obywateli pisane przed 
Narodem chcąc ich ohydzić ogłalzala, Głofy gorliwych Poftów taiła, 
przemieniała i wcale przeciwne, aby Narod albo wfzyltkich za tyranów 
zmówionych rozumiał, albo aby prawdy obok zwodzenia nie widząc, dał 
fię omamić, umiefzczała, nie dosyć maiąca na wyliczenych bezprawiach , 
kiedy Monarchicznych Uftaw fiła utrzymać mle widzi nadziei , pełno ia« 
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du i żółci odważa fię cnotliwych Dowódców tych, ć0 te Uftawy znifzczyć 
złączyli fię, czernić i nadzieię obiecywanych pontocy do ofiatniey zguby 
rzyprowadzić część obłąkanego Narodu; przeto Generalna Konfederacya 
ŻA chociaż przekonana , że te wfzyltkie falfze cnoty uftraszyć ani 
iey blafku ściemnić nie są zdolne, że te gorące zachęcenia do obrony 
narzuconey Monarchii nikogo, co dobrze widzi zwieść nie mogą; iednak 
żeby albo uprzedzonym do dłuzfzego trwania w błędzie, albo iatwowier- 
nym do zmylenia fię nie były przyczyną, zakazuie naysurowiey , aby ciź 
Ichmość Panowie Redaktorowie Gezety Narodowey odtąd pod nayfurowszą 
osobiltą karą wydawania teyże Gazety przefiali, i Drukarhióm, aby tych 
drukować, a Poczmayfiróm, aby tych rozlyłać nie ważyli fię. Inftygato< 
róm. zaś famym tychże Ichmościów Panów Redaktorów pozywać 
do Sądu Generalney Kenfederacyi Koronney, do ponielienia za to zafłu- 
Żonego ukarania, zaleca, Dan w Konftantynowie ftarym dnia z4. Lipca 
479:, Roku, śże + 
tanilław Szczęsny Porockr 
(L.S.) G.A.K. M.K.K. 
Dyzma Boiicza Tomaszewfki 
Gen: Konf: Kor: Sekr: 


Akcefs Urzędników i Ziemian Powiatów Sieradzkiego i 
* _ Szadkowikiego, do Aktu Konfederacyi Wwdztwa Sie- 
radzkiego, w Szadku dnia 1. Sierpnia udziałaney. 


Działo się w Sieradzu w Księgach Akto- 
s wych Ziemiańfkich Onia 6. Sierpnia 
rd Roku Pańfkiego t79ą. 

Do Urzędu i Ksiąg Aktowych Ziemianfkich Sieradzkich, osobiście 
przyszedłszy JW. Andrzey Zaremba Cielecki Chorąży Szadkowiki, po- 
dał Urzędowi ninieyszemu do wciągnienia Akcefs do Konfederacyi Kor: 
Przez. JWW. WW. i Ur: Obywateli Powiatu Sieradzkiego uczyniony , 
onychże własnemi podpisany rękami, w osnowie takowey: « My Dygni- 
tarze, Urzędnicy i Obywatele Wwdztwa Sieradzkiego , da Miafta J. K. 
Mci Sieradza zgromadzeni, niżey podpisani, maiąc w nayżywszey chęci 
uszczęśliwienie wolnego naszego Narodu Pollkiego, i nayszczególniey 

obrem pospolitym zaięci, z własney nieufianney o swobody kraiowe, cz- 
ości granic, świętość panuiącey Religii, doftoieńftwo Tronu, iego obie- 
ralność, powagę i siłę Narodu trofkliwości, dowiedziawszy się : iż Nay: 
1aśni STasrsŁaw Auausr KóL Psn nasz Miłośc: do dziela Konfederacyi 
Targowickiey Przyftąpił, zachęceni czynem Jego niezawodnie do szczęścia 
i pomyślności ogólney dążącym, całą więc naszą ufność w doznaney przy- 
chylności do Narodu iego fkładaiąc, gdy dla odległości mieysca i niewia- 
domości czasu w Mieście ]. K. Mci Szadku.dawnemi prawami dla obrad 

dztwa naszego wyznaczonym, w dniu 1szym Miesiąca teraźnieyszego 
znaydować się nie mogliśmy, a tam dnia tego Współ - Urzędnicy i Oby» 
watele nasi, A kcefs do wspomnionćy Konfederacyi Targowickiey uczys 
nili, i w porządku dopełnienia wszelkich w Konfederacyach Narodowych 
zwykłych i przez Przodków naszych nam zofławionych uroczyfłości, Mar- 
szałkiem całego Wdztwa naszego JW. Jacka Siemińfkiego, Chorążego Ra- 
dom: wraz a Konsyliarzami dc dzielenia prac iego przydanemi wybrali, 
i dzieło to do Xisg Ziemiańlkich Sieradzkich pod dnieńi dzisieyszym 
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sposobeni oblaty pódali. '* Przeto dzieła to w Mieście J.K.Mci Szadku u) 


lokowane, iak do naszych chęci fłtosowne uwielbiaiąc, do niego urocży- 
ście przyfłępuiemy, i z powyższych zamiarów w iak nayszczerszych chę- 
ciach iednoczemy się i konfederuiemy, Marsżałkiem całego Wdztwa na- 
szego wspomnionego JW. Jacka Siemińfkiego, wraz z Konsyliarzami ie- 
mu dodanemi, w Mieście Szadku obranego uznaiemy. Dzieło wyżey 
wyrażonego Akcefsu we wszelkich opisach, tak iakby przez nas ukno- 
wane było; przyjmujemy, i za uiewzruszone miec chcemy ; oraz będąc 
pewni o iednomyślnych życzeniach współ-braci naszych w domu pozo« 


iłałych, wolne im do ninieyszego oświadczenia naszego mieysce oftrzega-. 


my, oneż rąk naszych podpisami ftwierdzaiąc. Działo się w Sieradzu 
dnia 6. Mca Sierpnia R. P. 1798: Andrzey Cielecki Chor: Sieradż: mpp. 
Stanifław Kaietan Gozdawa Stawifki Sędzia Ziemlki Sieradz: Kawaler 
Orderu S$. Staniflawa, mpp. Ignacy Cielecki: Szamb: Jego K. Mci mpp. 
Bogumił Załufki Szamb: J. K. Mci mpp. Antoni Szymanowiki Sfta Klot 
nowiki Kommiisarz Cywilno- Woyfkowy Sieradzki. „. 

Podpisano w liczbie 69...  Orygikał tego znayduie się w Aktach. 


we Skórzewiki. 
(M. P.) Czytał Klimaszewtki. 


Lepiey późno o iakim godnym nieśmiertelney pamięci 0o- 
wiedzieć się Oziele, niźli onim.- nigdy nie wiedzieć. 

„„ W czasie zaraz po zaszłey pod Dubienką batalii, donie- 

liśmy powszechności, co nam, nieco wiadome o tym ufła, 

ipióra oznaymiły, ale i my gdy sami nawet nie nadto by- 

lismy kontenci zwłasnego tey akcyi opisania, łatwo wnieśli- 

śmy, że Czytelnicy mniey być muszą dogodzeni. Cóż by- 


ło robić? Wszak upragniony człek, musi nawet przeftać i. 


na nikczemnym , fkoro wybornieyszego nie.ma napoiu. 

- Wdzięczne Rzpltey 'woyfko za dzieła woienne medal i 
pamiętnieyszy lift, niż wszyftkie naytrwalsze medale Xciu 
Józefowi Poniatowfkiemu, nie tak na papierze , iako na czu- 


łych wyryło SEFCZCH nt > ę 
„Ten lift w przeszłym Nrze 45. Korrespondencyi naszey 
wyraziliśmy. h 

;, Któż na czele podpisów tego liftu? Oto ten sam, który 
na czele oftatniey batalii co do czasu, ale między naypier- 
wszemi, co do męftwa i fławy ftawił się pod Dubienką wa: 
leczny Kościuszko. ooo aink 
„, Woyna lubo czasem koniecznie potrzebna, iednak w po- 
śrzód bohaterfkich uwielbień okropna bywa i ftraszna. Miz 
mo to iednak, męftwo znakomite nie może zaszczytu swegó 
dla tego póftradać, że do wielkich dzieł rycerfkich nieodt 
ftępne łączą się ludzkości nieszczęścia. Piękna rzecz 
zwycięftwo, ale gdy współ - braci; i wspoł-udzi krwią mu- 
31 być oblane, trzeba wpośrzód cieszenia się: ubolewać, gdy 
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latiry: pomieszane z typrysem chwałę dla tryumfu, ale łza- 
mi fkropionego. niosą. . Wszakże to.ubolewanie krótkie być 
powinno „ bo śmiertelny cios, krótkiego Życia ludzkiego 


"przerywa osnowę, a ciag nieśmiertelney flawy i wieczney 


od narodu wdzięczności, w dalszych wiekach dla walecznych 
Bohaterów zaszczepia. . 
- Opisane szczeguły bitwy pod Dubienka od świadków o0- 
czewiftych, ałboż nie sa pisma? czytania? i pamięci warte? 
Donoszą od Granie Gallicyi naftępuiące: tey akcyi okoli: 
czności: Techoć zapóźno i bez fkutku pono, ile teraźniey- 
sza wiadomość dozwala wiedzieć , okazuią zawsze jednał: 


ślowody męftwa. Ani ie powiększając, ani umnieyszaiąc, iak 


nam doniesiono oznaymuiem, aby Naród i potomni wdżię< 
czność. i uwielbienie prawdziwym bohatyrftwa oddali za- 
szczytom. ; ) z , 
09 granic Gallicyt Onia ą8. Lipca. Generał Kościuszko 
fławny-tylą niegdyś dowodami męftwa swego.w Ameryce; 
zbliżywszy się z woyfkiem do granic naszych usiłował Ros- 
syifkiemu żołnierzowi przez. bug zatamować przeprawę. 
Tym końcem około 6,000. maiac «w swey 'dywizyi oszalico- 
wał się w naylepszey pozycji przy Miafteczku Dubienku 
nad brzegiem Bugu sytuowanym. ©. 
Generał Lieutnant Kochowiki do 16 tysięcy ludzi maia- 
cy dnia 17 Lipca nagle chciał ułożoną przeprawę ulkute- 
fznić, i dla tego silną potęgę naprzeciw odpornemu wyż 
mierzył orężowi. Słyszeliśmy w Uchani o mil 3 od Dubien: 
ki z armat potężne btcie, które dobrzew noc trwało. Bitwa 
źwawa i długa, bo od południa trwaiąca, wielkie: obuftron 
męftwo i ciągłe wahanie się uporczywey bitwy oznaczało. 
-  Nakoniec Generał Kościuszko zę wszech prawie ftron oto* 
czony, a poltrzegając że fałszywe attaki udawane zoftawały; 
całą moc prawdziwemu na sięattakowi w kontr ftawi. A gdy 
silne woyłko nowo maszeruiące przez granice Gałlicyi wpać 
dać z naywiększym impetem zaczęło, z wielką przezornościa 
wcześnie dale znak na odwrot, i tak woyfko: w naylepszym 
orządku z placu z wolna przy mężney usuwa obrotie, 
1 do woylk nie daleko ftoiących Polikich zmierza, a nako* 
biec z obozem Kcia Józefa Poniatowfkiego łączy się, Przy” 
tomni tey bitwie, którzy dla ciekawości znaydowali się pod 
Dubienka Officerowie Auftryaccy ,. takowe ieszcze: dodaią 
okoliczności: POST 
Woylka Rossyifkie ze wszyftkich prawie rązem ftron 
uderzyty na szańce i baterye Polikie. Żwawość niezmiers 
na woylk Rossyilkich grly naftępować zaczęła, wę „Wszy-- 
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ftkich szeregach nic innego fłyszeć nie było, tylko: słu” 
pay! ślupay! Polacy, prawie nad wiarę, impet ftraszliwy 
wftrzymali po dwakroć odnowiony.  Artyllerya tak wy« 
bornie koronna z armat paliła, iż mniey, niź we dwie go» 
dziny zabitemi okryte było pole nieprzyiacioł ciałatni. 
Lecz attakuiąca  Infanterya Rossyifka, która z osobliwszą 
także natarczywością śpieszyła do ręcznego boiu, po u- 
marłych nawet, i poumieraiących ftąpaiac ciałach szła im- 
potycznie. Tak z armat, iako i z ręczney ftrzelby nayżwa- 
wiey miotała przed sobą ogień i śmierć. Liczba większa 
przemogła nad mnieyszą. Cofnęli się Polacy zoftawiwszy 
3. armaty z lawetów zbite, i ludzi nieco utraconych. 
(Wiele z którey śtrony podczas tey batali zginęło, lub 
ranionych zostało , ieszcze to determinacyi nie podlega 
w terażnieyszym czafie.) usx5Ą 
© dTey klętki woyfk Ross: przydaią niektórzy przyczyną 
była wielka hoyność P. Branickiego Het: W. Kor: który miał 
pod swą komimendą korpus od 4000 ludzi, a to iż przed 
samą batalia Officerom do bitwy dodawał ochoty hoynie 
zasilaiąc goreiące umyfły. 
i Zginęli w tey akcyi Pułkownik Zołotuchin , Podpuł< 
kownik Pallenbach , Maior. Kochowfki Synowiec Generała, 
Potemkin, Lambert , 22. innych Officerów Śze. 
"Auftryaccy Officerowie ,.którzy się przypatrywali tey 


całey sprawie, nie mogą się odchwalić sztuki woienney;. 


i umiejętności zbaczna przezornością złaczoney Generała 
Kościuszki tak w czasie samey bitwy , iako też i w reyte- 
radzie. Sami Rossyiscy Officerowie w tylu bataliach do- 
świadczeni Rycerze dawali przyzwoite pochwały tego 
Generała zręczności w szykowaniu Żołnierza, w odmie- 
nianiu ftanowifk, oraz głęboką umieiętność z spokoyno- 
ścią umyfła w samym uftępowaniu wcześnym i przezor* 
nym złączoną. 9: «. LENE 
————N cr Aj Z 0 s , 
ZAGRANICZNE. zw 

Z Sztokołmu 0. 24. lipca.jia, że spólnicy iego zbrodni 
P. Engeftróm , który tu da- |otrzymaia łatkę uwolnienia, 
wniey z Warszawy powrocił, | Żąda tego lud, i Regent Pań- 
żoftał Kanclerzem Dworu. ftwa zdasię nakłania, 
Jeft inny Kauclerz Stanu. | Z Genui 0. 14. Lipca. Ku 
Poćwiertowane: ciało, Kro-||Nizzy dąży coraz więcey Sar- 
loboycy „Ankarstróma one-|dyńikich woyfk, ponieważ 


. gdayszey nocy ukradziono.  ||tam spodziewaią się od Fran” — 
LEE! 


Już tn za rzecz pewną ma- [cuzów wpadnienia, 


